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Wiadoiności zagraniczne.
F  r a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  dn ia  30. Sierpnia .
Hrab iowie  Ducb a te l  i A r g o u t  przybyl i  w c z o ­

raj do  Paryża.  Os ta tn i  z  n ich  poszedł  zaraz 
za p rzyk ładem swych  ko l eg ów  i poda ł  s ię  do  
dyrnissy:.

D z i e n n i k  s p o r ó w  umi eś c i ł  o zmian ie  
o i ini s t t ryalnej  co n as tęp u je :  N o w e  Mini ste-  
ryutn jeszcze nie u t w o r zo n e ,  i p o d ł ug  wszel­
k iego  podob ieństwa  d o  p raw dy  kilka jeszcze 
dni  u p ł y n i e ,  zarum to nastąpi .  N i e  p o w i n n o  
to  nikogo zadziwiać.  P y t a n i e ,  z po w o d u  
k tó rego  Min i s t e ryu m T h ie r s a  r o z w ią z a n e ,  nie  
należy do  ty ch ,  k lóre się z o g o ln y m  poli ty,  
cznytn  6ys tematem łączą i całe s t ro nn ic tw o  na 
tę lub o w ę  przechylają s t ronę.  W i a d o m o ,  i e  
Pytanie h i s z p ań sk ie , szczególnie j  wśród obe  
cnego  zawikłania p rzez  m ę ż ó w ,  t rzymających 
gtą n iemal  tychże satnych za sad ,  w r o ż n y  spo 
gób u w aż an e  być m o ż e  i zawsze p r a w i e ' u w a ­
ża ne  było.  M ę ż o w ie  prze to  chcący s ię  trzy- 
tnać tych samych  zasad p od  wzg lę dem  tego  
p u n k tu  inuszą s ię  kon ieczn ie  na radz ić  i p o ­
ro z u m i e ć  mi ęd zy  sobą .  j fc£e ]j u tworzen ie  
Min i s t e ry um  już  w czaete pos iedzen ia  I z b  jest 
tak t r u d n e m ,  przyznać na l eż y ,  £e w^ród o b e ­
cnyc h  okol iczności  t rud no śc i  te j e szcze się 
bardz ie j  zwiększają. —  D z i e n n i k  P a i x  powia­

d a :  U t w o r z e n i e  n o w e g o  Min i s t e ry um  jeszc~.  
p rawie  n ie  d o b r z e  ro zpoc zę te .  Dziennik i  
umieszcza ją  bardzo  r ó ż n o r o d n e  p od an ia  o p o ­
czy n io ny ch  w tej m ie rze  k rokach.  My  z na-  
szćj s t rony powieści  takowe po m i j am y mi lcze ­
n i e m ,  ile że  w n ich  nie s t arano się nawet  o  
wykrycie p rawdy.  Z a p e w n i a m y  tylko, i e  
wiele ws pom nia ny ch  w y p a d k ó w ,  jak z wiaro-  
g o d n y c h  ust w ie rn y ,  całkiem poprzekręcano .
—  W  in n y m  tute j szym dz i en n i ku  czytamyc 
O d  dzi sie jszego p or ank u  rozeszła  się dość d z i ­
wna pogłoska.  T w i e r d z ą  b o w ie m  , źe  p e w n a  
zna mi e n i t a  osoba  usi łowała od d w ó c h  d n i  zbl i­
żyć do siebie P a n ó w  T h ie r s a  i G u i zo ta ,  i że 
jeszcze n ie  wątpią ,  a b y  się to  udać nie miało.
—  Z  d rug ie j  s t rony twie rdz ą ,  źe um ie sz czo ne  
od dw ó ch  dni  w K o  n s  t y t u c y  o n i ś c i e  popę-  
d l iwe  ar tykuły z pióra P an a  T h ie r s a  wy p ły n ę ł y ,  
i źe to jest począ tk iem za mi e rz o ne j  p rze z  n i e ­
go  opozycyi ,  W s p o m n i a n y  dz ienn ik  głosi  
dzi ś z n o w u :  Obs ta jem y przy naszem dawniej -  
szern t w ie rd z e n iu ,  źe Min i s t e ry um  do k t r yner ­
skie r zeczą  jest n i e p o d o b n ą .  Choc iaż  prassa 
n ie  zgadza  się j e szcze teraz p o d  w z g lę d e m  
rozw ią zan eg o  M in i s t e r y u m ,  p rędkob y  s ię  j e ­
d n a k  zgodziła w z g a n ie n iu  t e g o ,  co się na-  
kształt g rożącej  c h m u r y  na  wid no k ręg u  pokg.  
żuje .  T e r a z  w ła śn ie ,  g d z i e  wszystkie n a m i ę ­
tnośc i  mi l cz ą ,  by łoby  wielką n ie roz t r opn ośc ią  
podsycać  na  n o w o  j u ż  bliskie ustania n iesnaski .
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U tw o rz en i e  Min i s t e ryu m Guizowsk iego  by- 
łoby więcej  niż  b ł ę d e m ,  i dla tego  t e m u  wie.  
rzyć n ie  mo że my .

K u ry  e r  f r a n c u s k i  opow iada  co nas tępu-  
j e :  N a  kilka dni  p rzed o b r a d a m i ,  w sku tek  
których zmian a  inini steryalna na s t ąp i ł a ,  otrzy- 
m a i  P a n  T h i e r s  us tne  don ie s i e n ie  od -Pana 
A s t o n a ,  pe łn iącego  obowiązki  posel s twa an- 
gie lskiego pod  n i e ob ec no ść  .Lorda Granvi l l a ,  
Za m ia re m  tegoż  było za w ia d o m ie n i e  F r a n c j i ,  
i i  na p rzypadek ogłoBzema na pó łwysp ie  pire- 
nej skim konstytucyi  z 1812. r o k u ,  Angl ia  za­
myśla  s ię  zb r o jn o  w tę sp raw ę  wmieszać  dla 
p rz y t ł u m ie n i a  powstania.  W  oczach  P .  Th ie r -  
s a , gor l iwego o br oń cy  i n te r w e n c y i ,  by ło  to 
w aż ny m dowodem i w sam czas uży ł  tegoż.  
Sposób  myślenia  A n g l i i  w zg l ęd em  His zp an i i  
zdawał  m u  się być w o b e c n e m  py tan iu  s t a n o ­
wczym ,  I n n e  osoby  n ie  dowierzały  t emu  
i zasięgały dokładniej szej  wiadomości .  Moż na  
sob ie  wystawić ich z a d u m i e n i e ,  gdy usłyszały,  
źe  P o se ł  angielski  mówił  o P or t ug a l i i ,  nie zaś 
o  Hiszpan i i .  T a k o w e  n i e p o ro z u m ie n ie  n ie ­
j e d n e g o  do  śm ie c h u  pobudz i ło .

D z i e n n i k  s p o r ó w  po w ia da :  D z ie nn ik i  
szwajcarskie wiele od  kilku dni  rozgłaszają o 
d o m n i e m a n e m  odkryciu śpiega f rancuzk iego ,  
k tó rego  Xiąźę M on te be l lo  j ako  n ad er  n ie b e z ­
p ie cz n eg o  a g e n t a  propagandy  w y s t a w i ł .  N i e  
znamy  jeszcze wszystkich szczegó łów tej r ze ­
c z y ,  ale teraz już zapew nić  m o ż e m y ,  że  ta 
z pewnośc ią  się n ie zad łu go  wykryje z z u p e ł ­
n y m  h o n o r e m  dla Xięcia Mon tebe l lo  i F r a n ­
cy i. O b a w i a m y  s i ę ,  żeby się rzecz po d o b n ie  
n ie  mia ła  z s t r o nn ic tw em ,  które w osob ie  P o ­
sła f r ancuzkiego  w Bernie  prześladuje zap a l ­
cz y w ie  swego  najzacię tszego niep rzyjac ie la ,

W  M o n i t o r z e  czy ta my:  Dyw izy a  Soria 
z armii  cen t ra lne j  pobi ła  po łą cz on e  korpusy 
Q u i l e z a ,  Ca bre ry  i Forcad e l l a  pod  Vil lar lu* 
e n g o .  MnÓBtwo Knrolistów 6tało się przy tej 
sposobnośc i  n iezda tnym do boju;  5000 karabi 
n ó w ,  500 koni  i zn a cz n e  zapasy am u ni cy i  
wpad ły  w ręce zwyc ięzców.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d. 30. S ierpnia .

Z  l iczby Po lakó w pobie ra jących  wsparcie 
o d  P a r l a m e n tu  w y zn a cz o n o  dla of icerów wyż* 
szych  po 15 sz y l l ingów,  dla niższych r o  szyi. 
a  d la  p ros tych  po 3 8Z* -3 Pe n c - na tydzień,

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i 3 21.  S ierpnia .

R e v i s t a  zawiera nas tępu jące  pos tanowien ia  
Królowej  do P rezesa  R a d y :  Zw aż a j ą c ,  jak 
świętą  p o w in n a  być n ie tyka lność ,  należąca się 
R e p r e z e n t a n t o m  n a r o d u  z p o w o d u  ich sp o so ­
b u  myślenia  i g ło s o w a n ia ,  ile że bez  takowej  
r ęk o jm i  n ie  b y ło b y  an i  r zą d u  r ep r ez en ta cy j ­

n e g o ,  ani  lóż pol i tycznej  wolnośc i ,  i w za m ia ­
rze napra wien ia  ś r o d k ó w ,  które wśród oko l i ­
cznośc i ,  g o dn y ch  wieczne go  zapomnien ia ,  
użyte by ły  w czasie os t a tn iego  posiedzenia 
Ko r t ez ów  przeciw n iek tó rym P ro k u r a d o r o m  
z ub l i że n i em  owej  konstytucyjnej  i prawnej  
zasadz ie ,  — pos tanowi łam w imien iu  mojej  
dostojnej  córk i ,  Izabel l i  I L , przywrócić zno-  
wu  na u rzęd y  nas tęp u j ące  o s o b y ,  które p o ­
s t a n o w ie n i em  m oj e m  z d.  28. Maja b. r. t ychże 
pozb aw ion em i  by ły .  O to  ich nazwiska:  D o n  
Jo se  L a n d e r o  y - C o r c h a d o ,  D o n  Anton io  
M a r l e l - y  A b u d i a ,  D o n  P i z a r r o ,  Pascal  Bac- 
z a ,  Jose  F u e n t e  A e r r e r o ,  P t o L a b o r d a y ,  D o n  
Migue l  O s c a ,  Pu łk o w n ik  Fra nc i sc o  Xav ie r  
Rod r i gu e z  V e r a ,  P or u c zn ik  C ay e t ano  Carde-  
r o ,  J .  B. O sc a ,  J ,  F e r n a n d e z  del  P i n o ,  Ani  
Cet de A l v a r o ,  S im e o n  Ja lon  J o s e  Becerra,  
Joa qu i u i  G o m e z ,  P e d r o  F u s t e r y ,  J,. A n t o n i o  
Garnica.  Dowiedz ia łe ś  się o tein i t. d. M a ­
d r y t ,  dn.  17. Sierpnia I 83&* ( p ° d p . )  J a ,  K r ó ­
lowa.

W  ty mż e  sa m ym  dz i enn iku  zna jdu jemy na 
s t ępujący  a r tyku ł :  Ra da  m in i s t e rya lna , p r z e ­
k o n a n a  w ew nę t r zn ie  o po t rzeb ie  zwołania  
K o r t e z ó w , pos tanowiła za pr opo no wać  N .  Pan i ,  
aby  na  ten cel dz ień  24. Paźdz iernika  p r z e ­
znaczono .  P o  og ło sz en i u  konstytucyi  z 1812. 
roku  wypada ło koniecznie  wy b ó r  D e p u t o w a ­
n y c h ,  usku teczn iony  w skutek ostatniego d e ­
k retu k rólewsk iego ,  uważać za n ie waż ny .  N o ­
wi D e p u t o w a n i  ma ją  być obran i  p o d łu g  zasad 
obję tych  konstytucyą z 1812. r o k u ;  przecież 
l iczba ich zwiększona  i na 258 cz łonk ów  dla 
Hi sz pa n i i  i wysp us tano wio na  będz ie .  Sądzi  
m y ,  źe środek t en zaspokoi  wszys tkich,  tym 
ożywiony ch  d u c h e m ,  aby się przyk ładać do 
do br a  p ub l i c zne go .

S z w e c j a .
Z  S z t o k h o l m u ,  dn ia  26. S ie r p n ia .

O c z e k u je m y  tu cod z ie nn ie  przybycia n o w e ­
go  Po s ła  rossy jsk iego , H r a b i  P o t ock ie go ,  
W y b o r n y  ks ięgozbió r ,  który zmar ły  Hra b ia  
S u c l u e l e n  ( p o p r z e d n i k  Hra b i  Potockiego 
w Sz tokho lmie )  w ciągu swego  25letniego s p r a ­
wowania  tutaj  u r z ę d u  pose l skiego,  z r ó w n ą  
zna jomością  j ak n ak ł ad e m  zgrom ad z i ł ,  ten 
p iękny  w rękopi sma i rzadkie wydania  za równo  
obfi ty zbiór ,  i j edyna  spuśc izna ' zostawiona r o ­
dz in ie  zm ar łe g o  , zakup iony  został  p rzez C e ­
sarza za z n a c z n ą ,  lecz do tąd n iewiad omą  s u m ­
m ę  pieniędzy.

A  U  $  l  f  y  a%

^  W i e d n i a ,  dnia 25. Sierpnia .
Gaz e ta  Berneńska d o n os i  z Br i inn  pod  

d n i e m  21. S ierpn ia :  N N -  Cesar stwo wy s ł uc h a­
wszy dzisiaj z r ana mszy Ś . , opuści l i  s tol icę 
Morawii  i udali  się w dalszą p o d r óż  do C z e c h .
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0  p o b y c i e  Naj jaś .  d w o r u  w B r i i n n  d .  19 .  S ie r ­
p n i a  o t r z y m a n o  n a s t ę p u j ą c e  w ia d o m o ś c i  s N .  
C e sa r z  J r u ć  r a czy ł  d n .  19. b.  m .  z r a na  z a t r u ­
d n i a ć  s i ę  s k r a w a m i  p a ń s t w a ,  a p o  w y s ł uc h a -  
c i u  mszy  Ś .  p r ze g l ąd a ł  wojsko z a ł o g i .  D o  
p r z e g l ą d u  t e g o ,  pod d o w ó d z t w e m  G e n e r a ł a -  
m a j o r a  H r a b i  W r b n a ,  w y r u s z y ł y :  d w a  ba t a ­
l i on y  g r e n a d y e r ó w  a t r zy  f i z y l i t r o w ,  s zw a­
d r o n  Ici rasyerow A u e r s p e r g a  , w ra z  z  b a t t r y ą  
k o n n ą  i p i e s zą .  Ce sa r z  J e g o m o ś ć  p r zy j ę ty  na  
p l a c u  p o p i s ó w  w o j s k o w y c h  p r z e z  G e n e r a ł a  d o ­
w o d z ą c e g o ,  H r a b i ę  M a z z u c h e l l i  i p r z e z  i n ­
n y c h  G e n e r a ł ó w ,  p r z e j e ż dż a ł  p o  p r zed  s z e r e ­
g i  wo jska .  W o j s k o  de f i l ow a ło  p o i e m  dw a  r a ­
zy  i o d e s z ł o  ś ród  o d g ł o s u  mu z yk i ,  N« P a n  
raczy ł  ok az a ć  n a j w y żs z e  s w o je  z a d o w o l e n i e  
z  d o b r e g o  w y g lą d a n i a  i w o jo w n ic z e j  pos t awy  
wo j ska  i r aczy ł  t e m u ż ,  z acząwszy  o d  s i e r ż a n ­
t a ,  wa ch m is t r z a  i s t a r s z eg o  p u s z k a r z a , a ż  d o  
s z e r eg ow ca  w ł ą c z n i e ,  z e zw o l i ć  n a  d a n i e  t r zy­
d n i o w e g o  ż o ł d u  w p o d a r u n k u .  P o t e m  J .  C.  
K.  M o ś ć  od  p ó l  d o  I I  d o  p i e r ws ze j  g o d z i n y  
p o  p o ł u d n i u  d a w a ł  p r y w a t n e  p o s ł u c h a n i a ,  a 
n a s t ę p n i e  po św ięc a ł  s i ę  s p r a w o m  pańs twa .  
N .  C e s a r z o w a  J e j m o ś ć ,  w t o w arz ys tw ie  m a ł ­
ż on k i  G u b e r n a t o r a ,  H r a b  ny  U g a r t e ,  W i e l ­
kiej  O c h m i s t r z y n i ,  M a r g r a b i n y  de  F i i r s t e n -  
h e r g ,  i W i e l k i e g o  O c h m i s t r z a ,  H r a b i  D ie -  
t r ich s t e in  , o d  w iedza i a  k lasz tor  i szpi ta l  E l ż b i e ­
t a n e k ,  k l asz to r  i d o m  w y c h o w a n i a  U r s z u l a n e k ,  
» p o t e m  oba z ak ł a dy  p i e l ę g n o w a n i a  dz i ec i ,  
g d z i e  Jej  C .  K.  M o ś ć  p r zy 6 t ępn ośc i ą  i l u d z k o  
śc i ą  sw o ją  okaza ł a  s i ę  A n i o ł e m  poc i e ch y  i n a j ­
łaskawszą  M o n a r c h in i ą .  P o  p o ł u d n i u  by ł  w ie l ­
ki o b i ad  u J .  C.  K.  M o ś c i ,  na  k tóry  w e z w a n o  
tak G u b e r n a t o r a  z  m a ł ż o n k ą ,  j a ko  t e ż  d o w o ­
d z ą c e g o  G e n e r a ł a  H r a b i ę  M a z z u c h e l l i ,  w i e lu  
C z ł o n k ó w  z n a k o m i t e j  s z l a c h t y , w yż sze  d u c h o ­
w i e ń s t w o  i w ie lu  o f i c e ró w  sz t a b o w y c h .  P o  o- 
b i e d z i e  raczyl i  N N .  P a ń s t w o  o g l ą d ać  w y s t a w ę  
p ł o d ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  u r z ą d z o n ą  p r z e z  Sta- 
n y  m o r a w s k i e  w mie j ski e j  sali  r e d u t o w e j ,  a  k tó ­
ra wysz cze gó ln i a j ą c  się tak p o d  w z g l ę d e m  wie-  
los  r o n n o ś c i , j ako  też  p i ęk no śc i  i d o b ro c i  wy 
r o b ć w , wys t awia ł a  c i eka wy  i p r z y j e m n y  o b r a z  
m o r a w s k o  s z l ązki ego  w sz tu ka c h  p o s t ę p u .  
N N .  P a ń s t w o  raczy l i  w y s t aw ie  tej p oś w ięc ać  
s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  s w o j ę ,  z e  z n a w s t w e m  n a  
zn a k o m i t s z e  p r z e d m i o t y  z w r ó c o n ą ,  i wyraz i l i  
z a d o w o l e n i e  s w o j e ; m i a n o w i c i e  po d  w z g l ę d e m  
g o d n y c h  p o c h w a ł y  p o s t ę p ó w  w w y d o s k o n a l e ­
n i u  -p łodów k ra jowe j  p r z e m y s ło w o ś c i .  Po. p o ­
w r o c i e  I c h  C.  h .  Mośc i  g r a ł a  m u z y k a  C.  K. 
p u ł k u  p i e ch o ty  M i c h a i l e v i ch  p o d  o k n a m i  N N .  
P a ń s t w a .  I c h  C.  K. M o śc i  p r z y b y w s z y  w i e ­
c z o r e m  d o  ws pa n i a l e  o ś w i e t l o n e g o ,  u roczyśc i e
1 g u s t o w n i e  p r z y o z d o b i o n e g o  t e a t r u ,  p rzy j ęc i  
by l i  z  h u c z n e m i  o k l a s k a m i ,  p o w ta r z a j ą c ę m i

s i ę  po każde j  z w ro t c e  au s t rya ck i ego  h y m n u  l u ­
d u ,  ś p i e w a n e g o  z z a p a ł e m  p rz e z  o s o b y  t e a ­
t r a l ne  i p u b l i c z n o ś ć ,  a k iór e to oz n ak i  m i ł o ­
ści i p r z y w i ą z a n i a  d aw a ł y  się s ł y szeć  p o w t ó r ­
n i e  p r z y  od d a l a n i u  się N N .  P a ń s t w a  z  l oży  
i d ł u g o  j es zcze  p o  icb w y c h o d z i e  b r zm ia ł y .  
W  d o w ó d  czci  i u s z a n o w a n i a  o ś w i e t l o n o  p la­
ce  i u l i c e  n a  d r o d z e ,  k tó r ęd y  N N .  Ce sa r s two  
z t e a t r u  do  g m a c h ó w  r z ą d o w y c h  pow rac a l i  
i aż d o  t y c h ż e  t ow arz ys zy ł y  im r a d o s n e  tvi- 
waty l u d u .
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Rozmaite wiadomości.
B a k i .  —  C h o c i a ż  w są s i e d n i c h  S l a w ia n o t n  

N i e m c a c h  u ż y w a n o  o d  d a w n a  za p o k a r m  r a ­
k ó w ,  p r z e c i t ż  S l a w ia n i e  d ł u g o  s ię n i e m i  b r z y ­
dzi l i .  W  I5 t y m  wieku  w M o r a w i e ,  m i ę d z y  
H a n a k a m i ,  gdy  g ł o d  o k r o p n y  zacz ą ł  g r a s o ­
wać  i w ic i e  l u dz i  w y m a r ł o ,  w d o w a  u b o g a ,  
p r z e z w a n a  p ó ź n i e j  R a e z y n k a ,  z  s i e d m i o i g i e m  
d z i e c i ,  p r z ez w y c i ę ży w sz y  w s t r ę t  i o b r z y d z e ­
n i e ,  p o c z ę ł a  g o t o w a ć  raki i t e m i  żywić  s i ebi e  
i l i c zną  dz i a tw ę .  W  tej  w s i ,  g d z i e  z a m i e s z k i ­
w a ł a ,  s am a  p r a w ie  u t r z y m a ł a  s ię p r zy  życ iu ,  
oko l i c zn i  m ie szk ań cy  uzna l i  ją za c z a r o w n ic ę  
i o ska r ży l i  o  czary .  C t i b o r  T o w a c z o w s k i  
z C y m b u r g u ,  w y z n a c z o n y  do s ą d u ,  kaza ł  w i n ­
n e j  s i ę  s t aw ić ,  i s t os  p r z y g o t o w a ć .  W d o w a  
s t a n ę ł a ,  i n a  z a r z u t y ,  zkąd  m o g ł a  w z i ąć  ży ­
wno śc i  wśród  p o w s z e c h n e g o  g ł o d u ,  pokaza ł a  
g o t o w a n e  r ak i ,  k tó r e  ją z r o d z i n ą  o d  ś u n t r e i  

' "zachowa ły* N a  roz kaz  C t i b o r a ,  w ob l i c zu  
z g r o m a d z o n e g o  l u d u ,  z j ad ła  r ak i ,  dz i e l ąc  j e  
p o m i ę d z y  d z i a t w ę ,  a r o z t r o p n y  Sędzi a  u w o l ­
n i ł  ją n i e  tylko od  o s k a r ż e n i a ,  ale i o d  kary —  
o d t ą d  p o w o l i  z ac zą ł  zn i ka ć  wsi r ę t  M o r a w c ó w  
o d  r a k ó w ,  w k tó r y c h  p ocz ę l i  s m ak ow ać .  O d  
M o r a w i a n  pr ze j ę l i  j e  d o  p o t r a w  sw o ic h  i i n n e  
p o k o l e n i a  s ł awiański e .

K o r a l e .  —  W i e l e  k o b i e t ,  s t r o j ących  s i ę  
w k o r a l e ,  m n i e m a ,  że  to  jest  r od za j  c z e r w o ­
n e g o  k a m i e n i a ,  z n a jd u j ą c e g o  s i ę  w m o r z u ,  
r ó w n i e  i ci s i ę  m y l ą ,  co  w g a b i n e t a c h  n a t u r a l ­
n y c h ,  pos t r ze g ł s zy  ga ł ąź  k o r a l o w ą ,  p o c z y t u j ą  
je  za  roś l inę .  K o ra l  b o w i e m ,  poki  tylko z o ­
staje w m o r z u  jest m i ękk i  i r u c h o m y ;  b a d a c z  
p r z y r o d y  P e y s s o n e t t  u z n a ł  go  za ży j ąc e  ź w i e ­
r z e ,  i p o s t r z e że n i a  sw o je  św ia tu  og ło s i ł .  N a j ­
p iękn i e j s ze  ko ra l e ,  ogn i s i e j  b a r w y , po ł aw ia j ą  
s i ę  n a  p o b r z e ż u  Sycy l i ań sk i e tn .  A f r yk ań sk i e  
j u ż  n i e  są tak św ie tn e j  b a r w y .  Po ł aw ia j ący ,  
m i e j s ce  w k t ó r e m  ł o w i ą ,  podzie l i l i  na  10 o b ­
w o d ó w ,  i tylko co  lat  10 p o łó w  n a  każdy  o b ­
w ó d  p r z y pa d a .  N a j w ię ce j  koral i  r o z c h o d t i  s ię 
n a  W s c h ó d .  G e n u a  wielki  p r o w a d z i  n i e m i  
h a n d e l .  J e ż e l i  są  p i ę k n i e  p z lu f o w a ne  c e n a  i ch
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bywa wysoka. G ł ę b o k o ś ć ,  w jakiet s ' ę zna j­
d u j ą ,  bywa  o d  i o  do 750 8top po d  p o ­
wierzchn ią  wody,

H a m l e l  n a  d z i e w c z ę c a  w C h i n a c h ,  
—. Magn ac i  ch i ń sc y , op ró cz  p rawej  swojej  ż o ­
n y ,  u t r zymywać  zwykli zn ac zn ą  l iczbę koch a­
n e k ;  dos ta rczen ie  tych piękności  pa łac om b o ­
gaczów tworzy os obn ą  ga łąź  h a n d l u ,  którego 
g ł ó w n e m  s iedl iskiem jest miasto S u - c s u - f u .  
H a n d l u j ą c y  dziewczętami  p rze jeżdża ją  się po 
ca łym kraju i skupują  male dz i ewc zę ta ,  ob ie ­
cu jącej  piękności .  W y c h o w u ją c  je n ad a j ą  ich 
n o g o m  i cali m u  ciału kształt najulubieńszy,  
uczą muzyk i ,  robót  i różnych  sz tuk ,  s łużących 
do  za b a w y ;  przezco towar  ich podnos i  się do 
wartości  900 lub  1200 duka tów,

e l e k t r y c z n o ś ć .  — D zi e n n ik  londyński  
G l o b e  m ó w i :  P rz e z  e l ekt ryczność moż na
w kilku min u t ac h  p r zy sp ie sz y ć i wschodzen ie  
I wzrost  r z e r r u c h y ;  p rzez  n ią  w kilka godzi­
n a c h  m o ż n a  jaja wylęgać;  w o d ę  deszczową,  
bardzo  czystą,  w g od z i n ę  mi l i jonami  zwierzą­
tek za ludn ić ;  rozłożyć ją na  pierwiastki ,  i z n o ­
w u  do  pie rwszego  p rzyprowadzić  s t an u ;  p l a ­
t y n ę ,  na jmn ie j  top h w ą  ze wszysikich kru- 
s z c z ó w , w j e dn em  oka m g n i e n i u  za pomo cą  
bateryi  e l ek t rycznej  stopić-

Rzeczywis tość , t e j  p r awdy;  że p iękność jest 
w z g l ę d n ą ,  potwierdza się jeszcze na ic l i n i on em  
w y z n a n ie m  pe w n e go  j apońskiego p o e t y ,  który 
s ławiąc  swoję ko cha nkę ,  tak op isu je  jej wdz i ę ­
ki :  „ O b l i c z e  jej ja śn ie je  jak księżyc w pełni ,  
brwi ma po d o b n e  do liścia d rzewa  imbo,  zęby 
jej  c z a r n e ,  r am io na  jak dwa luki , .  a palce jak

leśna t a rn in a ,  płeć jej  połyskającej  jest żół to-  
śc i ,  n o g ę  ma  płaską i s z e ro ką ,  a chód  s łonia. “  
P o  takim obraz ie  za p e w n e  ża d en  z el egantów 
eu ro pe j sk ich ,  nie  będz ie  zazdrości ł  azyjatyckie- 
m u  poec ie  j e g o  bożyszcza.

W  roku  p rzeszłym zasz cze p io no  w Rossyi 
przeszło 95,000 n o w y c h  drzew mo rw owy ch .  
J e d w a b iu  o t r z y m a n o  264 pudów .  —• U p ra w a  
wina p rzynios ła  w ogóle 1,661,209 wiader .  
W  6arnyiri Krym ie  za sa dzo no  teraz więcej  niż 
600 rodzajów winny ch  latorośli,  w l iczbie k tó ­
r y c h ,  zn a jd u ją  s ię  r eńs k ie ,  ł r ancuzk ie  i gre-  
ckie.  ( R o z m .  L w . )

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D nia  5. W rześnia  1836.

L ą d e m : Tał. tgr. fen. Tal. Igr. f«n
Pszenica . < 1 18 9 i 1 12 6
Zyto . . • 1 1 3 - — 26 3
Jęczmień wielki — 26 3 - —- 22 6
Ję c z m ie ń  mały 26 11 - — — —
Owies . . . — 23 9 — 20 —
Groch • • • 1 U — m I 5

W o d ą : Tal. śgr. fen. Tal. śgr. leń.
Pszenica (biała) 1 23 9 1 I 21 3
Zyto - - . 1 I 3 - I —
Jęczm ień wielki — 25 - — --. __
Jęczmień mały — — — - — --- —
Owies . . . — 22 6 - _ 21 3
G ro ch  . . , 1 7 6 . 1 5
Kopa słomy . 4 20 — - 4 —
Cetnar siana • 1 5 — - — 120 —

W  niedzielę dnia 11. W rześn ia  1836 r, 
bi;da m ieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 2. 
8. W rześn ia  18.36.

aż do I

N azw y kościo łów .
przedpołudniem. popołudniu.

urodziło się um aiło ślub 1 
w zięto  1 

par.ch ło ­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
mesk.

płci
z e ń s k .

W  kościele katedralnym  
W  kościele farnym S. M a­

ryi M agdaleny . . . .  
S . W o jc ie c h a  . . . .
B ernardynów  . . . .

I (Parafia Sgo M arcina.)
I Franciszkanów  . . . .  

(Parafia Sgo R ocha .) 
D om inikanów  . • • • 
W  klaszt. sióstr miłosierdzia 
W  ewangelickim  -S Krzyża 
W  ewangelickim  &• Piotra 
W  kościele garnizonowym

X. Laferski

- M ans. Z eyland
- Kom. Barwicki
-  P rob . Kamieński

- Gward Akoliński

K ler. Czerniejewie* 
Superint. F ischer  
K and. B uchholz  
Biskup D r. Freimark

* —
-  Mana. Grandke

Pastor Friedrich
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